
c a  —  C z w a r t e k
„NOW& Rerei Oia' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  n y n o i i :
roetme: póiuusnie: 'u a r ta ln ie : miesifesnis:

N i prowincji, z przesyłką pocztową . 24 rf. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. 8 złr. ~  ot.
W ransiwio Ńiemieekieic . . . . 20 * * 14 * „ 7 „ 3 n —
W m i e j s c a ......................................... 30 „ „ 10 „ „ f> „ „ 1 „ 8*5 .
Do Włoch, Francji, Luglii, rfelgii,

S r  -jcai/i, Tureyi i innych krajów 32 , 16 ,, ,n 8 „ 3 „
P a jtd y au y  nan er kMztuJe 1 0  oentów, z przesyłką poozlbwą 1 2  centów. 

F r v n u tn e r * U ę  • p r z y jm u je  s ię  t y l k o  a a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i p n e k a fy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza się nad 
syłaó franco do Administracji jVovx > 3e"ormy w Kratowe. — L,isty reklamacyjne nie-ypieaę 

WJtamc i le  podlegają opłacie pocztę* ej. — TAsfów mcfronkowanych  nie przyjmuje się 
M ę k o p is m ó w  n a d s y ł a n y c h  I ł e d a k c y a  n ic  z w r a c a .

A d r r S  B e d a k c y l  1 A d u l i n i e t r u c y i  — U l i c a  I w .  J a n a  N r  1 3 .

, faę;  jest toi.tragedya „Sardanapal", pisana w 1821 
w Rawennie, zasługująca na to, abyśmy się n ie
co na niej zatrzym ali, a poświęcona największe
mu i  żyjących pomów, tioo tum ni. prsos jego li
terackiego wazala.

Na tle zuj d n u  dowolhem, pozbawionem kolo
rytu miejscowego i historyczności, odmalowany 
jak zwykle u b . j eden tylko typ panujący — 
wschodniego despoty — młodzieńca, który ginie 
tŁafflcznie i  winy własnej, a wina ta na tem tyl
ko polega, że Sardanapal gubi się przez nie de
spotyczne lęez dobre i ludzkie twoje usposobie
nie, którego gdyby się pozbył, a rządził okrótnie 
i krwpwo. byłby tak potężny jak Kem rod albo 
Sefflipyflie i byłby za życia czczony na równi z 
jogam i P0 n  zrodzony pod strzechą wiejskiego 
zagonu byłby sobie otworzył gościniec do tronu; 
#le jipidzunj na tronie, nikomu go nie przeka
że.. trzeba by go zmusić, aby przywodził armii 
pie harem ow i." Sardanapal nie zdał się na króla 
bo usposobienie ,ego ta k ie : r Ja  nienawidzę cier
p ień zadawać ni znosić. Od chłopca do monar- 
chy, Każdy ich ma dosyć. I  co mamy powiększać 
ludzkie udręczenia, bratnią pomocą Wspólne zmniej
szajmy cierpienia,... to fatalne karanie, co życie 
nam wkłada... Przez wszystkie gwiazdy, których 
język zrozumiały, warto bym tych głupców, co 
sm .ą tego żądać, na .eh własn' nieszczęście pro
wadził do chwały " Ci niewolnicy, których on 
wytoczył i przeładował dobrobytem j d0 tego do
prowadził, że każdy i  nich je s t u siebie w domu 
ia.kby monarena, nastają na jego życie (akt IV). 
Bardanąpal to rozumie, ale nie kaje s ię : życie 
jego polega na kochaniu. „Jeśli mię nienawidzą, 
to przeto, że ja  n.e nienawidzę; jeśli buntują się, 
to przeto, że ja  ich nie uciskam." Sardanapai od
ważny ale po swojemu idzie na bitwy z rozko- 
Hzanam.. z gołą głową bez szyszaka „Iriny Kau
kaz! to g< ra na głowie." (T>. o. d .)

BYRON
i niektórzy jego poprzednicy

Przez

W łodemierea Spasowicea.

xvm.
Porywczy tem peram ent chodzi często w parze 

z dobrem sercem. Serce u Byrona było nie ty l
ko dobre , ale można powiedzieć złote, współczu
jące każdemu, niezmiernie litościwe. „Na brzegu 
Lepanckięj zatoki około W osticy (1810) postrze
liłem o rlę , które w Lilka dni potem zaech ło , 
powiada B. ; nigdy odtąd uie zabijałem, ani kie
dykolwiek będę zabijał jakiegokolwiek ptaszęcia" 
(M. 100). Od małego dziecka był on stałym pro
tektorem młodszych i słabszych kolegow w obec 
gnębiących ich silniejszych; opieka jego nad s łu 
gami była zawsze opatrzna i prawdziwie pańska, 
hojność dla literatów i w ogóle potrzebujących, 
nadzwyczajna nawet w owych czasach , kiedy 
wcale nie miał dużo środków i mocno się zadłu
żał. Kiedy w 1821 roku chciał opuścić R aw en
n ę , ubodzy z tego miasta podali prośbę do kar
dynała legata, by namówił ich dobrodzieja do
pozostania nadal w Rawennie.

Gwałtowność usposobienia przy miękkiem ser
cu utrudniała ułożenie się charak teru , co sam 
czuł Byron i winę czego brał na siebie (w trze
ciej pieśni Oh. H. V II): „niewdrożony za mło
du do panowania nad se rcem , zatrułem sobie 
zdroje życia...." Uformowanie się charakteru by
wa tem trudniejsze, im wulkaniczniejszy trnnpe 
ram ent. Organizm Byrona potrzebowałby umie
jętnej pieczy od dziecka, mocnej ręki któraby 
go prow adziła, jak w późniejszym czasie Drury 
na jedwabnym pasku, nie spuszczając ale i nie 
drażniąc. Zamiast tego m iał matkę, kobietę źle 
wychowaną i śm ieszną, której się przed drugie
mu wstydził i z której szydził, uciekając, kiedy 
rzucała na niego co tylko miała w rę k u : kij czy 
talerz Dopiero podczas pobytu w Cambridge, ra - 
stąpiło stanowcze wyzwolenie się młodego lorda, 
po bardzo burzliwej scenie w Southwell. Doszło 
do bójki, poczem naprzód syn, a potem matka 
zabiegali do aptekarza uprzedzając, aby nie da-

(Ciąg dalizy).

Ta część poematu jest wyraźnie tendencyjną, 
ale sama miłość dla M. Ohaworth. która mu by 
ła  duchem , głosem, okiem, w którą „przelał ca
łe życie swoje, w n ie j, jako w oceanie cale ży
cia zdroje pogrążył", ale otoczenie tej miłości, 
„ow wzgórek zielony pochyłej urody, niby jaki 
przylądek, a na nitn dyadera drzew kołem zasa
dzonych", Bą to wrażenia tak pełne , tak świeże, 
jak  gdyby opisane w 1804 roku, nie we dwa
dzieścia rat później. Najzupełniej przychylamy 
się do zdania Jeaffresona (I, 155), że trzy na
w i n ę  potęgi pam ięć, uczuciowość i lantazya 
nzaolniały poetę do dobywania z przyjemnych 
wsPomnień o przeszłości większej masy zadowo
leni*, aniżeli mu jej dostarczyły same chwile 
przeżyte i do odczuwania jeszcze ciętej przy re- 
flekh w ariu wszelkich doznanych dawniej sm ut
ków, bo refleksya potęgowała jeszcze t o , co by
ło dane przez doświadczenie. Były to siły  głó
wne poruszające m ach inę , k tó ra , aczkolwiek 
wprawiana w ruch przez niezależne od wo'i wła 
ściciela okoliczności, ale czasami poruszaną by
ła  i przez wolę jego własną. W ashington Irriug  
miał racy ę , gdy rozważając, jak  operował Byron 
nad swą pamięcią- uważa* go . jako umiejętnego 
rolnika, wyzyskującego zręcznie bardzo żyzną 
gleoę, Ma się rozumieć że odnawiając przesz- 
łośpł * w niej swoje ra>losci i sm utk i, B. ukła
dać je tnnział, tak, aby były poetyczniejsze, wią- 

je  aa pomocą sporych kawałków czystego i*my-
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dziecko, które g d j  mu odmówią łakoci, to ono 
jeść nic nie chce... Tak tutaj tłumaczą to jego 
zachowanie się. Petersburgu zaś podobno by
liby kontenci — gdyby istotnie sam zechciał 
ustąpić.

O ustąpieniu A puchtina znowu ucichło.

Glos niemiecki w sprawie Śląska.

Wychodząca na Śląsku Górnym niemiecka Schle- 
sische Volks Z tg  zamieszcza w jednym  z osta
tn ich  numerów artyku ł, który wobec ucisku i 
bezprawia doznawanego przez ludność polską od 
rządu niemieckiego i ustawicznego szczucia, jakiem 
przełniają swoje szpalty wrogie Polakom dzien
niki niemieckie zasługuje na przytoczenie w cało
ści. Dziennik ten pisze:

„Lubo językiem górnośląskiego ludu jest język 
polski, i lubo nauczyciele, kierownicy i doradzcy 
tego biednego, poczciwego i lada czem się oby
wającego ludu tym  językiem władać powinni, je
żeli ich działalność ma być skuteczną, nikt nie
stety nie myśli o te rn , by nauce tego języka 
w wyższych zakładach naukowych szerszy nadać 
zakres, czego przecież domaga się i sama słu
szność i uznanie rzeczywistych potrzeb ludu. 
O p ł a k a n y  s t a n  s z k ó ł  l u d o w y c h  j e s t  
p o w s z e c h n i e  z n a n y m ,  zobaczmy teraz, na 
jakim  stopniu stoi nauka języka polskiego w w y ż
s z y c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c b .  Z 17 gi- 
mnazyów Górnego śląska tylko w 3, pomiędzy 
innem i w Gliwicach i Baciborzu, udziela się nau
ka języka polskiego, ale w jak szczupłych roz
m iarach? Ogranicza się na d w i e  g o d z i n y  t y 
g o d n i o w o ,  leżące po za planem lekcyi, udział 
w niej jest pozostawiony do woli uczniów, i na 
lekcyę kombinuje się po kilka klas. W gim na
z jach  w Bytomiu, Katowicach, Kluczborku, Tar- 
nowicach w c a l e  n i e  u c z ą  j ę z y k a  p o l 
s k i e g o .  W giinnazyum opolskiem przed kilku 
laty nauczyciel reiigii ks. Gytrynowski, uczył te
go języka, ale z walką zulturną lekcye ustały. 
Tak tedy młodzieży górnośląskiej odjęto wszelką 
sposobność wyuczenia się języka, który w sto
sunkach górnośląskich jest niezbędnym. Żaden 
kapłan, sędzia, lekarz, urzędnik, nauczyciel, gó r
nik, kupiec, ani procederzysta nie obędzie się 
bez tego ,ięzyka. Szczególnie duchowieństwu jest 
ten  język niezbędnie potrzebnym, albowiem bar
dzo mało jeat takich parafii, w których m.eszkają 
katolicy wyłącznie po niemiecku mówiący. W ię
ksza część młodzieży, poświęcającej się stanowi 
duchownem u, dopiero na uniwersytecie albo przez 
pryw atne studya przyswoić sobie może ten język, 
co naraża na stratę czasu , gdy tymczasem po 
gim nazyach łatwiej i gruntowniej poznaćby go 
mogła.

„Trzebaby przeto zaprowadzić o b o w i ą z k o 
w ą  n a u k ę  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w gimna
zyach w B ytom iu, Opolu, Wielkich Strzelcach, 
Królewskiej Hucie i Katowicach, jakoteż w real
nych gimnazyach w Gliwicach, Baciborzu i Tar- 
nowicach. W innych gimnazyach możnaby udział 
zostawić do woli uczniów i rodziców, i podać im 
przez to sposobnosć wyuczenia się języka tak po
trzebnego w przyszłem powołaniu.

„Dziwić się należy, że gimnazya w Katowicach, 
Królewskiej Hucie i Bytomiu o naukę języka pol- 
sl u go nie dbają, chociaż konieczność jej leży na 
dłoiu. Czyżby me miaro być potrzebnych na to 
fundutsów ? Znalazły się one przecież dla Ka
mieńskiego i W itowskiego, kiedy chodziło o w y
nagrodzenie ich za dawanie lekcyi starokatolickiej 
reiigii dwom uczniom w g.mnazyum katowickiem. 
Czemużhj więc nie można uposażyć nauczyciela 
języka polskiego, kiedy ten język wszystkich bez 
wyjątku uczniów obchodzie powinien*.

Ale nąjwięcej zdumiewającym i zasługującym 
n .  zaznaczenie .jest u s tę p , w którym redakeya 
tego piama wypowiada własny Bwój pogląd w sło
w ach: „Zdaniem naszem p o w i n n i  w s z y s c y  
m i e s z k a ń c y  G ó r n e g o  Ś lą sk a  bez w z g lę 
d u  n a  n a r o d o w o ś ć  i w y z n a n i e  w y s t ą 
p i ć  j e d n o m y ś l n i e  w e  w ł a s n y m  i n t e 
r e s i e  i ż ą d a ć  t a k i e j  n a u k i  j ę z y k a  po l -  
8 k i ejg o. Jeżeli po gimnazyach uczą po francu
sku, p o jan g ie lsk u , a nawet stenografii — to i 
n a n c e  j ę z y k a  p o l s k i  e g o  t r z  e b a p r z y -  
z n a ć  u p r a w n i o n e  s t a n o w i s k o  — i to 
nie z ła sk i, lecz lako d a r , którego domaga się 
uczucie prawa i słusznych względów".

W ięcej takich bezstronnych zapatrywań w p ra
sie n iem ieck ie j, a niezawodnie dola nieszczęśli
wego śląaiciego luau zmieniłaby się na pomyśl
niejszą.

Ziemie polskie.

(„Zagraniczne małżeństwa" Umtów. — Prawosła
wie na Litwie.)

W szelkie nadchodzące tak często z nieszczę
śliwego Podlasia wiadomości o losie Unitów, wy
trw ale stojących przy wierze swoich ojców i mi
mo prześladowań wiernych kościołowi katolickie
mu, św iat przyjmuje z pewnem niedowierzaniem, 
gdyż trudno Europie przypuścić, aby na schyłku 
XIX wieku w B osyi, tej niby „oswobodzicielce" 
Sław ian, istn iał lu d , gnębiony codziennie i sy
stematycznie przez rząd i popów za to tylko, że 
z wyroków Opatrzności zamieszkuje ziemię, którą 
przemoc rosyjska zapragnęła zagrabić na wieki. 
Jaskrawym  obr&aem faktycznego stanu rzeczy, a 
na hańbę prawosławnych popów głośnym i ja
wnym jest artykuł zamieszczony w organie pra
wosławnego chełmsko-warszawskiego kleru o tak 
zwanych z a g r a n i c z n y c h  m a ł ż e ń s t w a c h  
nieszczęśliwych Unitów, t. j. o małżeństwach, 
zaw ieranych za granicami potajemnie według uni
ckiej i nie prawosławnej wiary. Autor tego arcy
dzieła fanatyzmu i głupoty, widocznie pop, stwier
dza jedLą z najboleśniejszych stron prześladowa
ni; . a nu tylko iż nie ma najmniejszej litości dla 
ni> wianie gnęb ionych , lecz owszem podsuwa 
jtszcae  rządowi nowe sposoby prześladowania, 
uderzając jednocześnie na nienawistny mu dwór, 
o byw ate li' kościół katolicki, po zdeptaniu których 
wierzy, iż nowa zabłyśnie era samodzierżawia 
carsk iego , połączonego z gwałtami sum ienia i 
zgnębieniem  wszelkiej sprawiedliwości.

Oto co pisze prawosławny chrześcianin i apo
sto ł:

„Te zagraniczne małżeńatwa praktykują się już

od lat siedmiu. Zrazu nie bywały one częste; 
włościanie zawierali je z pewną obawą, przypu
szczając , ze grozi im surowa odpowiedzialność. 
Kiedy jednak pierwsze próby udały się pomyślnie 
i nowozamężni zdołali zręcznem tłumaczeniem 
się w śledztwie (zazwyczaj do żadnego m ałżeń
stwa się nie przyznawali, objaśniając, że żyją ra
zem, bo jedno wzięło drugie do siebie na służbę) 
uwolnić się od dalszych poszukiwań, małżeństwa 
zagraniczne zaczęły się coraz częściej powtarzać, 
obbcnie zaś stały się już rzeczą zwykłą. Dziś, 
w każdej już wsi niemal znajdą się jacyś doradcy, 
którzy informują ludność, gdzie jakie święto, ju 
bileusz, lub coś podobnego; gdzie i kiedy zjadą 
się księża na odpust, gdzie wyspowiadać się mo
żna bez obawy, dzieci ochrzcić i ślub wziąść; 
kwestują i zbierają datki to na budowę kościołów, 
to na inne cele propagandy; rozpowszechniają 
wśród ludu książeczki i broszury zagraniczne i 
do nich też zwracają się po radę i pomoc ludzie 
uporme trzymający się unii. Oprócz nich znajduje 
się w każdej wsi po dwóch lub trzech ludzi 
trudniących się specyalnie przewożeniem włościan 
do m iejscow ości, w których potajemnie sprawo
wane są obrzędy. Wszystko to przekonywa, że 
tak owa potajemna służba boża jak i cała pod
ziemna agitacya jest dziełem s z a j k i  w i c h r z y 
c i e l i  całkowicie uorgan:zowanej. Szajka ta nie
wątpliwie otrzymuje instrukeye ze strony i ko
ścielnej i z dworów pańskich.

„Niemały popłoch sprawiło wśród krnąbrnych 
unitów, nuwti rozporządzenie władzy wyższej ob
wieszczone przez zarządy gm inne, a opiewające, 
że o s o b y  p o ł ą c z o n e  t a j e m n e m  m a ł 
ż e ń s t w e m  m a j ą  b y ć  p o c i ą g n i ę t e  do  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  n i e p r a w n e  p o 
ż y c i e .  Niewiedzących atoli jaki jest stopień ka
ry objaśnił ktoś, że na mocy rzeczonego rozpo
rządzenia, ci, co się pobrali zagranicą, ulegną 
sądowi władzy duchownej i zostaną rozłączeni: 
mężczyna pójdzie do męzkiego klasztoru, a ko
bieta do żeńskiego, i dopóty będą tam siedzieli, 
dopóki nie okażą skruchy i nie zechcą przystać 
na ślub wedle obrządku cerkwi. Wieść ta nie 
żartem przestraszyła krnąbrnych unitów, i wszy
scy też co mieli zamiar się pobrać, wstrzymali 
się wyglądając ażali istotnie środek ten będzie 
zastosowany. Jbdnakowoż włościanie rozsądni 
i szanowni utrzymują, że p o d o b n y  ś r o d e k  
b y ł b y i  r o z n m n y  i p o w a ż n y ,  oraz, że gdy
by się chwycono go, kiedy „małżeństwa zagra
niczne" były jeszcze nowością, zapobiegłoby się 
złemu niszcząc je w zi rodzie. W ogóle mówiąc 
następstwa tak owych zagranicznych małżeństw, 
jak i innych obrzędów spełnianych pokryjomo 
przy pomocy księży są nieobliczone; napędzają 
one również niemało strachu i sainym krnąbrnym  
un ito m ; wielu zaś rozsądniejszych niecierpliwie 
wygląda utrwalenia porządku legalnego wśród 
wszystkich byłych unitów. N i e e i i a j b v  t y l k o  
p o s k r o m i n o  w p ł y w  k o ś c i o ł a  i d w o r u  
n a  c i e m n y  l u d ,  n i e c h a j  t e n  o s t a t n i  
z r o z u m i e ,  ż e  s i l n a  r ę k a  n i m  k i e r u j e ,  
a wróci sam do rozwartych wrót cerkwi, którą 
porzucił".

Cała nieprzebłagana nienawiść popów polega 
na pewności, iz mimo wysiłków podstępu i prze
mocy nie czują oni dotychczas gruntu  pod noga
mi. ani na Podlasiu, ani nawet na Litwie. Do
wodzi tego inny, również godny półurzędowy or
gan W: lenn kij Wiest., który pisząc o rozwoju 
prawosławia powiada, że „w Galicyi kościół nie 
dał się zl&tynizować pomimo polskiej propagan
dy podtrzymywanej przez rząd anstryacki, gw ał
cący nawet dla tych celów konstytucyę", — na 
Litw ie rzecz ta przedstawia się inaczej : To co 
zarzuca Polakom i A jstry i, iż pragnęliby nawra
cać galicyjskich unitów, których widocznie iden
tyfikuje z prawosławnymi, to samo radby wzglę
dem katolików na Litwie dokonać na rzecz pra
wosławnej cerkwi. Nie wiedzie się dotąd jednak 
bo p isze: „Minęło lat 50 od czasu jak w „Pół
nocno Zachodnim kraju" zniesioną została Unia, 
a lat 10 od „nawrócenia" na łono prawosławia 
ostatnich unitów. Lat upłynęło nie mało, a tym 
czasem prawosławie zrobiło wcale nieznaczne po- 
Btępy*. Jako jedyny środek przyczynić się mo
gący do rozwoju cerkwi, oprócz gwałtów i prze
śladowań ustawicznie praktykowanych doradza 
urządzić szkoły utrzymywane przez popów i ka
zania cerkiewne, których lud słuchać powinien 
obowiązkowo, ażeby dotychczasowi prawosławni 
pro forma, stali się niemi z przekonania. Dziwnie 
zacne dusze mają rosyjscy p o p i!

Przegląd polityczny.

K r a m  w , 23 lipca.

Urzędowy redaktor Szczebalskij, na czele osta
tniego n um er i Warse. Dniewn. wyraża swoje 
zachwyty dla bezimiennego autora broszury „P ra
wdą nie fałszem" i chociaż sam powiada, iż na
wet „rosyjscy czytelnicy nio będą podzielać po
glądów tego bezimiennego korespondenta", za
mieszcza niesłychanie obszerny jego elaborat’ któ
rego może i sam Katkow nie zamieściłby, tyle 
w nim absurdów historycznych, tyle zapamięta
łej nienawiści dla A ustry i, z jednoczesnem apo- 
teozowaDiem rządów rosyjskich w Polsce od ruz- 
bioru. Konkluzya artykułu jest bardzo ciekawa a 
pi ize ją widocznie sam pan Szczebalskij. Zapy
tuje on ■ „co powiedaą na to zagraniczne polskie 
dzienniki, dające wiadomościom swoim z W ar
szawy tytuł „Z kraju u c isk u "; prawdopodobnie 
powiedzą, że wszystko to utworzonem zostało w 
naszej reaak cy i, u my zawiadamiamy, że pismo 
to, od godz. 6 — 8 wieczorem w oryginale gotowi 
jesteśmy pokazać każdem u." Niezrównany jest 
pan Szczebalskij, pisząc dalej, iż w swoim port
felu posiada jeszcze kilka (i ieskolko) takich sa
mych elaboratów. Zupełnie jak Telimena, która 
chowała w biurku, to co widzi li w Peterburku. 
„Zagraniczna prasa polska" właści wie nic nie po
trzebuje odpowiadać, ani panu Szezebalskiemu, 
który ceni ię więcej niż jest wart, ani autorowi 
uwielbianej przez niego broszury i inny. h mixtum  
cariipositum, bo o nim już powiedzieliśmy, iż je 
żeli jest Polakiem, nie musi być przy zdrowych 
zmysłach.

Kwryer Lwowski dowiaduje się, że kilkunastu 
wyborców j  ku-yi większej własności w Sanoc- 
■ iem wystąpiło do p. Grocholskiego z takiem sa
mem zapytaniem w sprawie posła Zygm unta K o-

N O W A  R E F O R M A .

z ł o w s k i e g o ,  jakie wystosowali wyborcy z Tar
nopolskiego. Jak sobie czytelnicy przypomną, cho
dzi tu o wyjaśnienie, jaki był udział p. Kozłow
skiego w sprawie tCamiński-Schwarz-Laonderbank. 
O piśmie wylnrców tarnopolskich swego czasu 
donosiliśmy. Żądanie ich ject najzupełniej słu
szne -  niech się raz wykryje prawda c a ł k o 
w i t a .  Wszelkie zatuszowanie jest ze szkodą spra
wy, a jeżeli ci, przeciw którym podnoszą się po
dejrzenia, są n iew inni, to sami powinni starać 
się o zupełne wyjaśnienie sprawy.

W iedeńskie dzienniki nie mają żadnych jeszcze 
doniesień o wyniku konferencyj w Wiedniu, w 
sprawie pomocy dla Galicyi. Donoszą tylko jako 
rzecz pewną, że Sejm galicyjski będzie na 2 
września zwołany.

M arszałkiem Sejmu bukowińskiego mianowauy 
Aleksander br. W a s s i l k o - S e r e c k i ,  wice
marszałkiem adwokat dr. Józet B o t t .

Za doniesieniem Telegraf hul powtarza teraz 
dzienni., rum uński Bomanul, że w kraju zanosi 
się na niezwykłą burzę. Opozycya bowiem, t. j. 
nieprzejednana partya m oskakhlów zawiązała w cc 
lu przeprowadzenia swoich planów liczne stosun
ki naw et za granicą, w kraju agitacya jej wzrasta, 
a cała dobrze zorganizowana armia rosyjskich 
szpiegów uwija się wśród ludności.

Bomanui twierdzi, że opozycya chce zburzyć 
całą wewnętrzną orgauizacyę państwa, a na ze
wnątrz oddać się pod opiekę Bosyi, i dziwi się. 
że władze policyjne ani na chwilę nie wychodzą 
ze swojej apatycznej nieczynności, bo gdyby na
wet wieści te nie były praw lziwe, jeszcze roz
puszczanie ich powinno wywołać większe zajęcie 
Bię niemi ze strony rządu. Umysły patryotów 
wzburzone są tym faktem i zarzucają gabinetowi 
swemu nieprzezornośc, a nawet inteneye rządo
we podają w wątpliwość, gdy dziwią się podej
rzliwie, że podczas tych wewnątrz kraju prowa
dzonych rosyjskich intryg, ani rumuńskiego am
basadora w Petersburgu, ani rosyjskiego w Bu
kareszcie nie m j na stanowiskach.

Sprawozdanie komisyi Senatu francuskiego w 
sprawie rewizyi konstytucyi wniusionem już zo
stało na posiedzeniu senatu d. 21 b. m. Spra
wozdawca D a u p h i n  kładł nacisk na to, że obe
cnie, gdy większa część obieralnych władz rzą
dowych ma przejść ponowne wybory, co zawsze 
je s t rodzajem przesilenia, o zmianie samych pod
staw konstytucyi mowy być nie może. Zaznaczy
wszy konieczność zgodnej uchwały obu Izb, jeżeli 
kongres celem rewizyi konstytucyi ma przyjść do 
skutku — wspomina o mniejszości komisyi, która 
opiera się rewizyi nie uznając jej potrzeby, i koń
czy wnioskiem zupełnie zgodnym z uchwałą Izby 
deputowanych. Senat przyjął nagłość i uchwalił 
we czwartek rozpocząć dyskusyę.

Równocześnie toczyła się w Izbie deputowanych 
dyskusya nad kredytem na w , prawę madagaskar- 
ską, która po oświadczeniach Ferry ego, iż rząd za
chowa w tej sprawie całą dotychczasową oględność, 
skończyła się uchwaleniem żądanego przez m i
nisterstw o a popartego przez komisyą kredytu 
&% miliona franków

Sprawa nieporozumień francusko-chińskich for
malnie nie załatwiona jeszcze, fiząd francuski na 
pierwsze upomnienie się o wyrządzoną sobie 
krzywdę, otrzymał przychylną odpowiedź z Pe
kinu. Tsung-Li-Yam en przesłał do Paryża pismo 
cesarskie, w którem  wyraźnie mowa jest o za
warciu prawomocnego pokoju na podstawie pier- 
wszycn czterech artykułów umieszczonych w ma
jowej ugodzie. Bównocześnie kazał cesarz odwo
łać wojska wice-króla Yun-Nau i gubernatora 
Knaiig-Si z miejscowości Las-Kai, Laugson i 
Oasbang, które dotąd zajmowały. To oczyszczenie 
terytoryum  z wojsk chińskich nastąpić ma naj
dalej w przeciągu miesiąca. Nie dowodzi to je
dnak, aby F rancya czuła się bezpieczną. W ko
łach urzędowych uważają te obietnice jako wabi 
ka na uśpienie czujności republiki i wyzyskanie 
możliwej jeszcze zwłoki do poczynienia w Chi
nach odpowiednich wojennych przygotowań. To 
też Francya ma się na ostrożności a wice-admi- 
n ł  Courbet stanowiska swego na rzece Min w 
pobliżu arsenału F u  Tschen zajętego strzeże prze
zornie na każdy wypadek.

Wczorajsze telegramy doniosły o olbrzymiej 
demonstracyi w H y d e - P » r k u  w sprawie bilu 
reformy wyborczej. P rzebieg jej był poważny i 
imponujący. Kilkadziesiąt tysięcy ludzi zabranych 
na siedmiu m eeńngach ruszyło w  wielkim po
chodzie przez miasto. N aw et sfery dworskie nie 
mieszające się nigdy do objawów politycznych, 
zainteresowały się tą demonstracyą — widziano 
bowiem pośród widzów księcia Walii z całą ro
dziną. Bząd popierał demonstracyę i zdaje się 
sam ją  spowodował. M inistrow ie pozdrawiali tłu 
my z balkonu notelu ministeryaluego. N a mectin- 
gach przemaw.ali członkowie Izby gm in i wybi
tni stronnicy rządu jak L a w a o n, C o 11 i n g s, 
C a i n e  i B r o a d h u r s t .  Wszędzie uchwalono 
przez aklamacyą rezolucye zalecające zwołanie par
lamentu na jesienną sesyą w celu powtórnego 
naradzenia się nad bilem wyDorczym i wszędzie 
potępiono jaknajostrzej zachowanie się parów — 
Jaka jednak siła tradycyi w Anglii— dowodzi fakt, 
iż nawet w takim rozdrażnieniu nie postawiono 
żądania, aby znieść Izbę f arów.

Dnia 30 bm. ma się zebrać wielka konferen- 
cya reprezentantów  w szystkich liberalnych stowa
rzyszeń w St. Jam es-Hail w sprawie reformy.

Spraw y szkolne.

Wystawa i sskoła robót kobiecych p rzy  szkole 
wydziałowe) żeńskiej Krakowie.

(Ciąg dalszy)

Myśl, która zrozumiała dzisiejsze znaczenie ry
sunku na kaźdem polu a zwłaszcza we wszelkim 
przemyśle, zasłużyła na uznanie, które trudno 
spłacić słowami. Ten, kto ją  urzeczywistnił, miał 
sam całą nagrodę satysfakcyi, bo stworzył syste
matyczność i prawdziwie umiejętną podwalinę dla 
mechanicznych technik kobiecych. Zniknęło tym  
sposobem niedołężne „na chybił-trafil," uwolniło 
się przem ysł od zależności wyjątkowego talentu, 
przypadkowego udania lub sprytu. O ile forma 
je s t językiem , o tyle rysowanie formy poznaniem 
języka. System  nauki przy gimnazyum pojął tra

fnie rysunek jako ogólną podstawę kobiecego 
przemysłu, bo kroje wymagają linearności i geo
metrycznej figuralności, a hafty, koronki, wyszy
wania i wszelkie inne sposoby dekorowania o- 
pierają się bądź na regularnem  konturowaniu lub 
wolnoręcznym rysunku ornamentów i kwiatów. 
Nadto z równem  rozumieniem rzeczy położono 
szczególny nacisk na barwny ornam ent, kształ
cący harmonizowanie kolorów. Ażeby zadowole
nie z rysunkowego działu było zupełne, wolno 
naszej życzliwości dorzucić kilka uwag doradczych 
co do ornamentalnego rysunku i jego zastosowa
nia. Chybia mianowicie celu ornam ent zastoso
wany na fartuszku lub gdziekolwiek indziej, jeśli 
nie jest pojęty w myśl swego charakteru i form 
dekorowanego przedmiotu. I  tak n. p. brzegów 
lartuszka nie można zdobić ornamentem, który z 
natury swojej biegn.e nieskończenie. Stanowczym 
granicom odpowiada tylko zamknięty system de- 
koracyi, a więc zi mknięty motyw ornamentalny, 
bo tego wymaga zasada zgodności jednej formy 
z drugą, inaczej daremnie szukać harmonii. J e 
szcze jedno. Kobiece roboty wyszywane, hafto
wane, kanwowe itp. bywają najczęściej zdobione 
roślinnym  deseniem. Nie ma nic przeciwko temu 
artystyczny kodei, jakkolwiek najprostsze wejrze
nie w ubiory różnych ludów zwłaszcza słav ,ań- 
skich, może nas przekonać od razu, że nie kwiat 
jest icL wybitnym motywem, ale idealny system 
linij, którego najznakomitszym reprezentantem  
jest wschodnia dekoratywność. Otóż jeśli już nasz 
przemysł kobiecy tak umiłował motywa kwiato- 
wo-roślinne, że się bez nich obejść nie może, 
niechże się stara przynajmniej wprowadzać styli
zowaną roślinność, to znaczy; niech kwiaty i ro 
śliny przedstawia tylko w postaci nąjcharaktery- 
styczniejszych części i znamion. Dziś uznajemy 
jUŻ BUnowczo wzorowe pojęcia starożytnych, w 
których anystycznej działalności nie można zna- 
leść prawie czystej natury. W myśl tego uznania 
wytworzono całą naukę stylizacyi roślin i naukę 
tę wprowadzono za granicą jako wykładową do 
szkół rysunkowo-przemysłowych z najlepszym sku
tkiem. Th. W underlich, wysoce zasłużony pod 
tym względem zarówno praktycznie jak i na po
lu literatury, żąda słusznie, aby nauczyciele obe- 
znawali uczniów nie tylko ze szczególnemi w ła
ściwościami roślinnych motywów, lecz także da
wali im poznać, jakie praktyczne zastosowanie 
można czynić z takowych w artystycznym  prze
myśle i robotach kobiecych. Stylizowanie roślin 
nych form natury stało się prostą konsekweneya 
dążeń do uwydatnienia piękna i szlachetności w 
dziełach sztuki. W rozwojowym biegu Bztuki i 
przemysłu stało się stylizowanie roślin czynni
kiem, decydującym w ogóle o charakterze stylu, 
i to uO tego stopnia, że dziś dziełom artystycz
nym, na których miejsce stałych typów roślin
nych o wybitnem „habitus" zastępują naturali- 
styczne motywa, zasady tektoniczne są prawie 
Bkłonne odmówić pretensyi do tytułu owoców 
prawdziwego artyzmu. Czysto naturalne roślinne 
motywa w nielicznych tylko wypadkach mogą 
mieć obecnie zastosow inie. Nie chcieliśmy roz
wodzić się nad tym przedmiotem, ale tylko o- 
kreślić ważność stylizowania, jako artystycznego 
czynnika, który pracę ucznia może uprościć, a 
fantazyjne jego zasoby stanowczo wzbogaca.

Na tern mieliśmy już skończyć o samej wysta
wie, aby przejść do rzucenia światła na znacze
nie szkoły. Ale w tej chwili przychodzi nam na 
myśl osobna, skrom na co do ilości grupa prac 
uczennic i nauczycielek, nie objętych szkolnym 
programem. W idzieliśmy starannie w intarzyowe 
desenie malowane stoliki, szkatułki, albumy i kon
turowe sylwetkowe malowania na porcelanie. Aby 
ocenić wartość niektórych z tych robót, dość po
wiedzieć, że malarskie naśladowanie intarzyj, b ra 
liśmy w pierwszej chwili z» rzeczywiste utwory 
wykładanej włoskiej techniki. Malowań na por
celanie nie chcielibyśmy jako prób oceniać seryo, 
choć przed rokiem gorszemi bez porównania zaj
mowaliśmy się na innej wystawie — seryo. Po
mimo tego musimy przyznać, że po kilku podo
bnych okazach, przyszłoby autorce winszować 
prawdziwej zręczności. Pominąwszy małe braki 
w czystem konturowaniu sylwetek, czuć już z tych 
prób znajomość zasad, kierujących takim rodzajem 
dekoracyi na porcelanie. N a razie korzyści syste
matycznej edukacyi są nieocenioną zaletą i naj
lepszą wróżbą na przyszłość. (Dok. nast.J

S p r a w y  m i e j s k i e .

Komisya sanitarno cywilno - wojskowa odbyła 
wczoraj pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra W eigla posiedzenie, na którem fizyk miejski 
dr. Buszek stw ierdził, że w tygodniu ubiegłym 
była najmniejsza śm iertelność w ciągu całego ro
ku bieżącego, doszła bowiem do 25 6 na 1,000 
mieszkańców w stosunku rocznym. Po nagłem 
oziębieniu pojawiło się kilka wypadków cbolery- 
ny, przeważnie na K azim ierzu, lecz wszystkie 
miały przebieg pomyślny. — Podano do wiado
mości , że nocleg jeden w ulicy Kolejowej zam
knięto, podobnież jedno pomieszkanie stróża po
lecono bezzwłocznie opróżnić i dano sądowi znać
0 zajęciu tej piwnicy na pomieszkanie bez po
zwolenia magistratu.

Rewizye sklepów wykryły w niektórych bar
wniki anilinowe, używane do farbowania likierów
1 likiery tym barwnikiem farbowane. Uchwalono 
wezwać plakatami po rogach ulic właścicieli re
alności, aby dopilnowali porządku i czystości. 
Instrukcyę dla komisarzy na wypadek cholery 
przedłożoną przez fizyka miejskiego uchwalono 
wydrukować wraz z blankietami rewizyjnemi.

Wózki góralskie w rynku Kleparskim w ten 
sposób uporządkowano, że dozwolono wózki po
zostawiać w ry n k u , koni i zaś muszą być w za
jazdach umieszczane. — Dorożki pośledniejsze 
z przed hotelu lonnyńskiego przeniesiono przed 
dom p. Kamińekiego.

Przyjęto do wiadomości konfiskatę wielu owo
ców niedojrzałych i zgniłych, jakoteż salcesonów 
krwawych. — Major p. Z iehardt, wyraża wraz 
z komisyą żywe ubolewanie, że s p r a w a  w o 
dociągów przestaje dotąd w okresie prac przygo
towawczych. Dobra woda podczas epidemii ochro
niłaby życie, jeżeli nie tysiącom, to przynajmniej 
setkom mieszkańców Krakowa.

Obecnie byłaby najwłaściwsza pora jako w prze
dedniu epidemii sprawę wodociągów doprowadzić 
do tego okresu, żeby i budowę akwaduktu roz
poczęto.

K ra k ó w  24 Lipca111884.

P. Baruch, jako delegat miasta Podgórza wy
raża przekonanie, że tylko T iwnrzystwo belgij
skie rozwiązałoby praktycznie zadanie wodo
ciągów.

W ytknięto przytem niektóre wmly sanitarne, 
dotyczące tak rejonu wojskowego, jak i gminy.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 23 lipca

M inister dr. Zierai&łkowski i namkstnik p. Z a 
l e s k i  przejechali dz<ś rano pociągiem kuryerskim 
z Wiednia — pierwszy udaje się do Bzeszowa a 
stamtąd do majątku swego w Dębowcu — drugi 
ma się zatrzymać w Łańcucie kiika godzin w donin 
hrabstwa Potockich. Tym samym p u c  ągiem przybył 
równie z Wiednia marszałek dr. Z y b 1 i k i e w i c z 
zatrzymując się na dni kilka w Krakowie.

August hr Cieszkowski p m i- ł j  do Krakowa 
swój zbiór około 160 obrazów Marych mistrzów 
włoskich i niemieckich, celem urządzenia z nich 
wystawy w Sukiennicach. Wystawa wkrótce będzie 
otwarta.

Komi8ya wodociągowa miała odbyć ponowne oglę
dziny zródlisk w Eegulicach z przybraniem inżyniera 
wodociągowego z Wiednia p. Mirha za. Oględziny 
w ReguJicach odbędą się pierwszych dni miesiąca 
sierpnia.

Znaczki pocztowe. Dyrekcya poczt ogłasza oo 
następuje: Zacząwszy od 1 sierpnie b. r. wolno bę
dzie urzędom pocztowym i sprzedawcom znacków 
pocztowych sprzedawać tylko marki pocztowe emi
sji z r. z . , zaś dozwolonem jest stronom, któreby 
po 31 b. m. posiadały jeszcze znaczki pocztowe e- 
misji z r. 1867, takowych do końca październiki 
b. r. używać do frankowania swych koresponden
cji, albo też wymieniać je przy którymkolwiek z 
nrzędów pocztowych na nowe zneczki pocztowe.

Po upływie miesiąca października b. r. wymiana 
taka dozwoloną nie jest, a począwszy od 1 listopa
da b. r. korespondencje ze znaczkami pocztowemi 
emisji - r. 1867 lub w takiebże kopertach uważać 
się będzie za niefrankowane.

Czyszczenie ulic i domów W Krakowie postąpi 
obecnie raźniej — oprócz dotychczasowych środków 
wynajęto na czas niebezpieczeństwa epidemii trzy 
wozy, aby to czego wykonać nie chcą właściciele 
doraźnie ua ich koszt uskutecznionym zostało. Od
nosi się to głównie do Kazimierza i Stradomia, gdzie 
mimo najsurowszych poleceń woda stoi w rynszto
kach — a w podwórzach nagromadzone są znaczne 
nieezjatośoi.

Liczne gromadki pątników udających się na 
odpust do Częstochowy, przeciągają od rana przez 
miasto.

Nowy hotel ma budować p. Abraham Goldgardt 
radca miejski naprzeciw łaźni earyakiej, tuż obok 
realności gdzie się mieści lokal Frfihbeka. Czyżby 
i ta część plantacji miała być zabudowana?

Nowa prochownia stanąć ma za Podgórzem w 
ciąga trzech miesięcy.

Dostawę w ęgla na potrzeby mieiekio objął p. 
Juliusz Przeworski a dostawę drizma p. EUorjan 
Leiter jako najtańsze ceny ofiarujący.

Pan Jan Fuchs, krakowianin, znany u nas z kon
certowej estrady utalentowany śpiewak, wystąpi w 
przyszły wtorek w operze „Faust" w roli Mefista. 
Bodzinne miasto irtysty nie posiadające dotychczas 
opery, powita zapewne z przyjemnością swojego śpie
waka, który nmiał za granicą zyskać sobie wszelkie 
uznanie.

Z uniwersytetu. P. Włodzimierz Krusiński, kan
dydat adwokatury ze Lwowa, otrzymał d. 22 lipca 
stopień dra praw.

Oszczerstwo. Terminator kowaleki Jan F., lat 
16 liczący, zaskarżył swego chlebodawcę i majstra 
p Tomasza W o kradzież blachy, spadłej z dachu 
jednego z sąsiednich domów. Bozprawę przeprowa
dził w dniu wczorajszym poraź drugi sjd delego 
wany karny, a p. Tum>zz W. był jnź bliskim wy
roku skazującego, mimo 40-kilkoletniogo nieskazi
telnego żywota, gdy nagle terminator oświadcza, 
„że mu sumienie nie pozwala dalej fałszywie zezna
wać, pomimo że ma osobistą urazę do oskarżonego, 
oświadcza dalej, że p W. jest zupełnie niewinnym 
i że on tylko z namowy obecnego ew.go chlebodaw
cy fałszywe doniesienie uczynił" Sąd oozywiśoie 
natychmiast uwolnił p. W. — zarządził uwięzienie 
Jana F. i odstąpił akta prokuratoryi państwa celem 
wdrożenia śledztwa przeciw Janowi F. i jsgo obe- 
onemn chlebodawcy o zbrodnię oszczerstwa.

Nieostrożność w obchodzeniu się z brooią.
Antoni Czajkowski wójt gminy Zagórze i członek 
Bady powiatowej wielickiej, nabył w tych dniach 
jakąś starą zardzewiałą itrzelbę, którą chciał wy
czyścić i do użytku przygotować, leci nie mógł tego 
dokonać, ponieważ jedna z iufek byłz czemś zatka
ną. Nie mogąc sam nsnnąć przeszkody, ndał eię do 
kowala po ndę. Usłużny kowal włożył w ogień 
lufę, która po chwili wypaliła i stojącego naprzeciw 
Czajkowskiego położyła trepem. Zmarły używał w 
powiecie dobrej opinii.

Zażalenie. Pan J . F. żali się nam, iż przechu- 
dząc koło fabryki cygar dnia 21 b. m. o nuło co 
nie został ciężko skaleczony w oko ujem przez wy
rostków grających w palestrę a> środku uliey — i 
ie nawet przez nich słownie obrażony został. Po
nieważ sami byliśmy świadkami podobnie niebezpie
cznych zabaw i na innych ludniejszyoh jeszcze uli
cach, przeto zwracamy uwagę polioyi na to i prosi
my o . nergieme zaradzenie takim swawolom.

Łagiewniki wieś pod Krakowem * dotychczas p. 
Gustawa Baruoha, przeszły wczoraj na własność p. 
Brygidy z Piekarskich Wiehozkou ej, obywatelki z 
Królestwa, która je p. Szymonowi Boeenwajserowi 
na lat 20 wydzierżawiła.

Na dotkniętych klęską powodzi odbędzie się 
w najbliższą sobotę w Swoszowicach zabawa tańcu
jąca. Komitel obywatelski, na czele którego sto ją: 
hr. Stadnicki oraz Anarzej bar. Konopka uprasza u- 
ozestniKOw nąjuprzejmiej o pojawienie się w strojach 
spacerowych. Biletów za okazaniem zaproszenia do
stać można w miejsen po cenie 2 złr. od osoby i 
5 złr. za bilet familijny. Słychać, że płeć piękna, 
z której ukollca zasłużonej od dawna używa stawy 
zamierza lioznym współudziałem podnieść urok za
bawy. To też znaczny poczet dzielnej młodzieży spo
sobi się w Krakowie do najazdu na Swoszowice.

Z teatru. Słowa uznania należą się Jyrekcyi te 
atru lwowskiego za urozmaioenie repertoaru a prze 
dewzzystkiem za sposobność daną pnblieiności kra 
kowsklej słuchania dzieł poważnych, jak „Halkc" 
„Straszny dwór" i mających wkrótes się wy.tawi1 
„Carmen", „Fauat" etc.



Kraków 24 Lipca, 1884 . N O W A  R  E  F  O  J i  M  A Nr. 169.
Odegrano wczoraj „Straszny dwór" a licznie ze

brana publiczność zachwycała się zarówno znakomi
tym utworem polskiego mistrza, jak i starannem 
wykonaniem przez artystów lwowskich Główne role 
■poezywalr w rękach pań BoesKai Easprowiczowej
i Skalskiej, oraz panów Almy, Kiczmana, Koncewi
cza i Łomińskiego. Małe strsunkowo partye żeńskie 
znalazły w wyżej wymienionych artysikach wyborne 
przedstawicielki a pani Bocskaj nie pozostawiała 
pod względem śpiewu nic do życzonia. Pan Alma 
śpiewał bardzo ładnie a pan Kiczman oirzymawtzy 
podobno dopiero przed kilkoma dniami trudną par- 
tyę Maoieja, wywiązał się z niej tak znakomicie,
i i  publiczność wynagradzała go wywoływaniem i 
o kieskami pn każdym niemal akcie. Na pochlebną 
wzmianką zasługuje jeszcze p. Koncewicz jako mie
cznik. Panowie Łomińsai, Guberski i Wojnowski ro
bili co mugli aby całość wypadła udatnie. Chóry i 
orkiestra trzymały się jak zwykle doskonale. (J . 6r.)

Zapiski policyjne. Aresztowano w dniu 23 bm. 
Dziedzica Autoniego za podejrzane posiadanie szala 
czarnego tybetowego, Nowaka Stanisław a za usiło- 
waną kradzież pieniędzy z kieszeń', Nosakiewicza 
Józefa za zgorszenie publiczne, Majerową Franciszkę 
za kraazież kury z podworca, W eingruna Gustawa 
za zbiegnięcie z terminu, Strycharskiego Feliksa za 
podejrzanie kradzieży, Naieżniakową M aryę  za po
dgrzane posiadanie trzech chustek kolorowych, L u 
dę Jadwigę za kradzież rzeczy i 3 osoby za pijań
stwo.

P. J a n  K a r c z  mąjster szewski z Kleparza zło
żył dnia wczorajszego 4 u* znalezione przez siebie 
przy ulicy Sławkowskiej.

Slub. We Lwowie w kościele N. P . Maryi Śnie
żnej zawarty został związok małżeński p. Tytusa 
Aleksandra Z bikow.cz. adjunkta Wydz. krajowego 
z panną Bromsławą Janikowską, Krakowianką.

Konfiskat! D iło  lwowskie skonfiskowała proku
ra tu r a  za Korespondencję o wyborach sejmowych 
z Czcrniowiee.

Nowa drukarnia związkowa w e Lwowie za- 
protokowała nrmę pod nazwą Stowarzyszenia zarob
kowego „Ognisko1*. Dyrektorem jest p. Antoni Trom- 
peteur, kasyerem Aleksander Leway, a zastępcą ka- 
„yera W ładysław  Szyjkowski 

Dr. Stanisław  Olszewstu, sekretarz Towarzystwa 
naftowego w Gorlicach, mianowany został zaprzy
sięgłym miernikiem górniczym i po złożeniu przepi- 
ssnej przysięgi objął urzędowanie.

Zmarli. Ludwik Meyer, weteran z powstania r. 
1831, zmarł we Lwowie.

Jan Szydłow ski, emerytowany sekretarz namie
stnictwa i w łaścuiel reaincsci, liczący łat 67, po- 
wracąjao pociągiem kuryerakim z Zakopanego, umarł 
Dagle w wagonie między Zimnąwod^ a Lwowem 

Nad flimnazyum w  Buczaczu, kurem  kierowali 
dotychczas Bazylianie, Bada szkolna objęła stero 
wnictwo.

Zakaoane, Aż do dnia 19 bm. w którym nawi- 
dzem zostaliśmy oberwaniem się chmury, powodziło 
nam się tutaj wcale dobrze. Z górą 500 osób skła
da się na obecny kontyngens gości, a wzmoże się 
on bez wątpienia w dv fiji snób z końcem b. miesią
ca i z początkicŁ- Au-paia, gdyż w dniach tych se
zon w Zakopanem zwykł dochodzić sweg„ rozkwitu.
2 usunięoiem się śniegów ze szczytów—około 14 b. 
UL. wszystko ruszyło w góry ; jedną z większych 
wycieczek przedsięwziął Dr. Chałubiński, puściwszy 
się przez Eysy ao szczerbskiego jeziora. Z przyje
mnością słyszy się od powracających turystów o 
pomyślnych SKutkaah ochrony zwierząt w Tatrach; 
j ja ! wdzięczne kozice zaczynają się już nawet poja
wiać na najbliższym Gewoncie, czego dawno nie 
pamiętają tutaj. Bównież pr iwdziwe zadowolenie wy
wołać musi świetny rozwój Bzkoły rzeźbiarskiej za
rzucanej ze wszystkich stron zamówieniami, gdzie 
też w ślady jej podąża założona w zesztym roku 
gzzoła koronkarstwa licząca obecnie do 40 praco
wnic. W d. 10 sierpnia odbędzie się wiec Towa
rzystwa, na kiurym ważne sprawy mają być poru 
szune i na który wszyscy członkowie otrzymają za
proszenia. Łączności ani ożywienia wśród towarzy
stwa najliczniej dotąd reprezentowanego przez Kra 
ków nje brak Oprócz 2 reunionów, na które ucze
stnicy przybyli przeważnie w strojach góralskich, 
co wieczór do tańca zachęca we dworze tatrzań- 
Dk,m muzyka złożona z 15 izraelitów posiadająca 
wśród siebie rodzaj Jankla cymbalisty

Z Iwonicza. lioterya fantowa, zapowiedziani, na 
20 b. m.. a z powodu słoty odłożona na czas pó- 
.".me,„zy, odbędzie się stanowczo w najbliższą nie- 
azieję( tj. dnia 27 b. lu o godz. 3 popołudniu. 
Jek  Wiadomo, dochód z tej loteryi ma byó obrócony 
w części na dotkniętych klęską powodzi, a w czę 
Łoi także na rzecz buduwy kaplicy w Iwoniczu.

-laWnuta**, dwnantowa operetka, a właściwie 
wodewil nieodżałowanego Moninszki, po wielu latach 
wznowiony został w Warszawie na scenie letniego 
teatru. Publiczność i prasa przyjęła wznowioną szm 
kę * nąjwiększą sym patyą, podnosząc zasłngę ka 
pelmistrza Muncheimere w wydohycin jej z pyłu 
teatralnej biblioteki.

Historyczne naDoienstw>. w  kościołach kate 
dralnyth i kolegiach kaliskich przechowuje się do 
c kSi -wyczaj św ięcenia uroczystem nabożeństwem 
rocznicy zwycięstw pod Grunwaldem i Chocim m 
Właśnie pierwsze z nich odbyło się d. 15 b, m 
w kościele kolegiaty kaliskiej. Diugie przypada 10 
paźd—ernika. Zwyczaj ten uświęcony pos.anowieuia- 
mi kościelnem i, datiye się co do G runw aldu, od
X ? wieko.

Pojedynek szlachetnych. Z okolic żytomierza 
donoszą, iż w tych dmach rozwiązano tam sprawę 
pojedynkową w ten sposób, iż strony udały się do 
Marsylii > dla wzięcia udziału w tamtejszej służbie 
szpitalnej-

Starzy koieazy. Kur. Warse. p isze : W tych 
dniach w kościele pijarskim zebrało się ośnim ai 
wowłosych starców. Byli to uczniowie szkół nie 
gdy* pijarsk ieb , Które ukończyli w r. 1829, czyli 
55 lat temu. Po nabożeństwie koledzy zebrali się 
w sali jednego z hotelów, gdzie przy skromnej ucz
cie na długiej pogawędce i wspomnieniach przeszło 
półwieeznej przeszłości spędzili czas aż do wieczora. 
Z liczby 23 uczniów Seholarum Pijarum z r. 1829 
pozoś' ł°  Pr&y tyciu 11 , lecz 3 z nich nie wycho 
dzi joż P° za Próg mieszkaria i ztąd udziału w ze 
braniu koDżeńskieni nie wzięło.

J68ZCZ6 nie kapucyn. Franciszek Sarcey, znaKo- 
mity krytyk teatralny dziennika Temps, w tych cza 
gach chorował bardzo na zapalenie oczu. Figaro 
a za n'em wiele europejskich dzienników z najwię 
kszą akwapliwością rozniosło w ieści, jakoby Sarcey 
w stąpił był do kapucynów i przywdział habit za- 
Konny Znanemu z wolnomyślnych zasad krytykowi, 
usłużni dsiennikarze kazali w klasztornych m urath 
pokutować za przekonania. Tymczasem Saroey, prze

szedłszy szczęśliwie operacją zdjęcie Katarakty, roz- 
puczął na nowo swoje fejletouy tyle ceuione przez 
miłośników sztuki dramatycznej, ozem najwyraźniej 
udowodnił iż nie został kapucynem.

Ssotkanie się dwóch statków. Parowiec oeo- 
bowy „Elżbieta**, jadący na D unaja w niedzielę 
nocą z Pesztu do Sem linu, uderzył wśród wielkich 
ciemności pod Teteny pa stojący na kotwicy statek 
naładowany koksem, przyczem przedziurawił mu bok. 
Zdrusgotany okręt zniknął rychło w falach, a zało
ga jego zdedwie m iała czas wyratować swe życie. 
„Elżbieta**, pełna podróżnych, nie wyszła tak ie bez 
szwankn, z podróżnych nikt jednak nie zginął, prze
siedli się oni na wezwany telegraficznie statek „Ne- 
pmn** i odjechali do Semlina. „Elżbietę** zaś po- 
holowano do warsztatów naddunajskich w Starej 
Budzie.

Zajęcie warkoczy. Przed paru dniami w Wie 
dniu pojawił się egzekutor sądowy u pewnej młodej 
damy, która „ani orząc, ani siejąc**, żyła bardzo 
wygodnie, a nawet zbytkownie. Wizyta miała na 
celu zajęcie j*j ruchomości, spowodowane skargą 
wielu dostawców i kupcóiy. Przedstawiciel władzy 
napotkał na silny opór ze strony właścicielki domu, 
która według przysługującego jej prawa zajęła me
ble wesołej damy, nie będąc wynagrodzoną za na
jem mieszkania. Egzekutor m uciał się ograniczyć na 
zabraniu garderoby i drobiazgów, z temi jednak o- 
fiara wierzycieli umiała się poprzednio tak zręcznie 
uwinąć, żj wartość znalezionycn na miejscu była 
nader mała. Oburzony podstępem egzekutor, nie znaj
dując nic godnego opieczętowania, pouzął mocno się 
gniewać, kiedy nagle ujrzał przedmiot wartościowy: 
wspaniałe blond warkocze na głowie płochej daińy, 
kosztowne, bo przyprawione. Nie namyślając się 
długo, przybija na niob ogromną pieczęć i pod ka
rą zabrania jej naruszenia. Opieczętowana blondynka 
zatknęła różę nad pieczęcią, a pokrywszy w ten 
sposób oryginalną ozdobę głowy, ruszyła pełna do
brych myśli — na przechadzkę.

Cholera na scenie. W ciągu bieżącego stulecia 
autorowie dram atyczni, wprowadzając na scenę ró
żnego rodzaju choroby, nie przepomnieli też 1 o cho
lerze, która kilkakrotnie doczekała się uwiecznienia 
na scenie. W r. 1838 we Włoszech, a następnie i 
Austryi ukazał się dramatyczny utwór p. t. „II cho
lera morbo**, grywany podobno z wielkiem powo 
dzeniem. Przedstawiono tam silne przypadłości cho
leryczne, którym pomiędzy innemi podlegała i pe
wna matka, przyozem zabroniouo jej widzieć własne 
dzieci. Obraz choroby miał być okropnie efektoway, 
przy rozwiązaniu zaś zjawił się jak deus ez machi
na  młody i zdolny lekarz, który wynalezionym przez 
siebie środkiem uzdrawiał dotkniętych chorobą i w 
nagrodę otrzymał rękę córki pacjentki. Szkoda wiel
ka , że ów pomysłowy lekarz nie ogłosił drukiem 
owej zbawiennej recepty, która w obecnej zwłaszcza 
chwili barlzoby się przy dała zatrwożonym mieszkań
com Europy.

Kobieca usługa. Stowarzyszenie służby kawiar
nianej w Wiednia, wniosło do magistratu prośbę 
aby właśoioielom kawiarń wzbronionem zostało uży
wanie kobiet do obsługi gości.

slera było już zadecydowane, przyp. spr.). pro
kurator wniósł, aby trybunał zasądził oskarżonego 
według § 1 0 4 , przwj-nir -c ; < -  idząee ok'iHczności. 
dalej, aby według § :iS!t i : .izany został oskar
żony na pon.es.ei.ie koszUiw procesu i na zwró- 
cen.e podarku na korzyść ubogich miasta Ozer 
niowiec.

Obrońca dr. J e k e f e s  w traził przedewszyst- 
ciem zdziwienie, iż na podstawie takiego mate- 
ryału prokuratorya państwa wytoczyła proces. 
Mówił następnie, jak się tworzą pogłoski i po
równał je  z baccilami, o których się tyle mówi 
a nikt ich nie widzi. Przeszedłszy do zeznań świad
ków, głównie uderzył na Enslerowę, w której ze
znaniach przebijała zemsta i chciwość. W naradzie 
p. Mehoffera z Sokalem nie dopatruje nic nad- 
zwyczajuego — radził gu się jako adwokata. Za
kończył zaś ściśle jurydyczną krytyką aktu oskar
żenia.

P. prokurator Szymonowicz nie replikował, a 
oskarżony zrzekł się głosu.

Przewodniczący zapowiedział ogłoszenie wyro- 
ku na godzinę 5 po południu.

Już od godziny 4tej roiły się tłum y przed są
dem krajowym, korytarze gmacLu sądowego i po
koje przeznaczone dla świadków przepełnione by
ły publicznością. Dopiero o g o d z i n i e  7 otwo
rzono salę. rozpraw — wkrótce zjawił się trybu 
nał i przewodniczący dr. S i m o n o w i c z  P a  
w e ł  ogłosił w y r o k  u n i e w i n n i a j ą c y  p. 
T e o d o r a  M e h o f f e r a .

W powodach podniósł trybunał że ze zezna
nia jednego świadka, Enslerowej, nie mógł na
brać przekonania o winie oskarżonego Nie tylko 
charakter jej i okoliczność, że była już karany, 
ale przeJewszystkiem sprzeczność w jej zezna
niach, odbierają im wiarygodność. Baz twierdziła 
że dała oskarżonemu 1000 z łr ,  potem 1500 z ł r ,  
w końcu 1995 złr. Świadek zaś Ohajes zeznał, 
żc jej odrazu wręc-ył 1995 złr., je s t to więc sprze
czność widoczna. Co do zeznań dra Sokala o nad- 
zwyczajnem wzruszeniu p. Mehoffera, trybunał 
przypuszcza, że i człowiek niewinny, widząc się 
zagrożonym w swojej sławie i majątku, mógł stra
cić równowagę, — okoliczność ta, na którą oskar
żenie wielki nacisk kładło, również nie mogła 
wpłynąć na odmienne zdanie trybunału. Słowem 
rozprawa nie dostarczyła t a k i c h  ł akr ,  o w, któ- 
reby przekonały trybunał o winie oskarżonego, 
i d la teg j trybunał uwalnia p Mehoffera od za
rzutu z § 104 u. k.

W śród publiczności odezwały s=ę słabe brawa, 
które przygłuszone zostały sykaniem a nawet 
gwizdaniem.

P. prokurator zażądał głosu — nastąpiła ci
sza — i p. Szymonowicz zgłosił zażalenie nie
ważności.

Ostatnie wiadomości.

Nominacye. Prezydyum kraj. lyrekoyi skarbowej 
zamienowało inspektorami podat. koncepistów skar
bowych ; Adolfa Nowotnego i Alojzego Sonn, wen la, 
zaś koncepistami skarbowymi konceptowych prakty
kantów: Juliana Żółtanieckiego i Karola Waschkę.

Prezydyum Jyrekcyi poert i telegrafów zamiano
wało oficjałami pocztowymi: asystenta ielegrafu,
Kazimierza Smólskiego, dla Wadowic i asystenta 
pocztowego, Augusta Fril/.e, dla Lw ow a; dalej asy
stentami pocztowymi: porucznika 89 pułku piechoty, 
Teodora Lewków i praktykanta pocztowego Alojzego 
Edw aida Charanzę, obu dla Lw ow a; nareszcie prze
niosło asystenta pocztowego Maryana Mańkowskiego 
z Czerniowiec do Brzeżan.

Proces prokuratora Mehoffera.

WIadonoici naukowe, literatde i artystyczne.

L w ó w , 22 lipca.
( = )  Dzisiejszy dzień rozprawy, dziewiąty z rzę

du, zapełniony był ostatecznemi wywodami pro
kuratora, obroną i wyrokiem.

Prokurator p. S z y m o n o w i c z  nadzwyczaj 
zwięźle zestawił wynik rozprawy, dowodząc z nie
go wszystkich szczegółów zawartych w oskarże
niu. We wstępie usprawiedliwił, dlaczego proku
ratorya, oskarżając Enslerowę i Miicka o zbrodnię 
usiłowanego przekupstwa Mehoffera, równocześnie 
wówczas już nie wystąpiła z oskarżeniem przeciw 
p Mehofferowi. Przedewszystkiem nie miała v.ów 
czas jeszcze tak bogatego matoiyału dowodowego, 
a pn wtóre, chcąc oskarżać tak wysokiego urzę
dnika o zbrodnię, przy której dowód tal trudno 
jest przeprowadzić, musiała postępować nadzwy
czajnie ostrożnie. N astępnie przeszedł p. proku
rator szczegółowo zeznania świadków, najdłużej 
zatrzymując się na świadku dr. Sokalu, który był 
mejaKo klasycznym świadkiem, on to bowiem z ust 
samego uskarżonego dowiedział się, że Enslerowa 
żądała zwrotu „darowizny**, którą poprzednio p. 
Mehofferowi wręczyła — on był świadkiem roz
paczy p. Mehoffera i niezwykłego pomieszania. 
Oskarżony nie u m n ł wyjaśnić, dlaczego posłał 
właśnie po dra Sokala, z którym nie żył przecie 
w takiej przyjaźni, aby nie mając innego m oty
wu, jedynie jako doradcę w nocy, wzywać go do 
siebie. Przyczyna ta jasno się wyłoniła wśród 
rozprawy: dr. Sokal był adwokatem Enslerów, od 
niego spodziewał się wpływu na Enslerowę. Zkąd 
że zresztą ta rozpacz i to pomięszanie? „Tak nie 
postępuje człowiek niew inny!“

Frokurator nie przeczy, ze Enslerow a jest świad
kiem, który pod względem charakteru, usposobie
nia itd. nie bardzo zasługuje na wiarę Zeznania 
jej i jej męża są jednak wiarygodne, gdyz wszyst
kie szczegóły przez nich przytoczone potwierdzo
ne zostały przez innych zaprzysiężonych i wiary
godnych świadków.

Od wielu lat opinia publiczna obwiniała p. Me
hoffera o sprzedajność, od czasu zaś procesu En- 
slerów opinia ta przybrała już pozytywną ormę 
Mówiono o tern wszędzie publicznie, w kasynie, 
w sądzie, na posiedzeniach czerniowieckiej Izby 
adwokackiej. „Ozy mogły takie wieści nie aojść 
do p. Mehoffera i czy takie pogłoski nie mają 
swej słusznej przyczyny, pozostawiam wysokiemu 
trybunałowi do rozstrzygm enia.“

Wobec tego, że niewątpliwą jest rzeczą, iż p. 
Mehoffer wziął od Simy Eimler podarek w kwo
cie 1995 złr., jako też z uwagi, iż biorąc ten 
podatek oskarżony mimo to nie naruszył w ni- 
czem swych obowiązków (gdyż wypuszczenie En-

—  Znany nowc-llisla p. E. Zorjan wystąpi w b. 
m. z tdcztaini w Szczawnicy, Kry niej i Iwoniczu. 
Pierwszy odczyt nosi ty tu ł „Z tajemnicy serc poe- 
tów“ , drugi „Maria Stuart w hi9toryi i literaturze**. 
Prelegent połowę dochodu przeznacza na rzecz do
tkniętych powodzią

— Bzadki objaw w bibliografii naszej stanowią 
„Pieśni polskie- w jdane nakładem K Bartoszewi
cza. W c.ągu bowiem jednego roku wyszło już trze
cie wydanie tej sympatycznej książeczki, zawierają 
cej ulubione patryotyezne utwory. Do poknpn tego 
oprócz treści przyczynia s.ę i eleganckie miniaturo
we wydanie.

— Słynny utwór Edwarda Jelinka „Pohkie pa
nie i dziewice** wyjdzie w tłumaczeniu polskiem w 
połowie przyszłego miesiąca.

— „Smok**, najnowszy fantastyczny obraz Prusz 
kowskiego, wystawiony w Kole literacki m. buJzi 
niesłychane w kołach artystycznych zajęcie.

Z dobrego źródła otrzymujemy ćoniesien.e na
stępujące :

W ie d e ń  22 lipca.
„Pisząc tu, nie możomy znać jeszcze ostate

cznego rezultatu konferencyj w sprawie skarbo
wej akcyi pomocniczej dla dotkniętej powodzią 
G alicyi; do tej bowiem chwili nie skończyły się 
jeszcze. Jako rzecz jednak prawie pewną donieść 
wam możemy, że niezadługo wyjdzie r o z p o r z ą 
d z e n i e  c e s a r s k i e ,  mocą którego w myśl § 
14 konstytucy t. j. z klauzulą zatwierdzenia ex 
post przez Badę państwa, wyznaczy się tytułem  
d o r a ź n e j  pomocy skarbowej 500 .U00 złr. nie- 
zwioLiiych i 300.000 złr zwrotnych, czyli razem 
800 000 złr., do której to sumy nie wchodzi 
pierwszy datek skarbowy 3000 złr., dany w pierw
szej zaraz chwili na wniosek pana namiestnika, 
ani też drugi datek w ilości 100.0U0 złr., zażą
dany telegraficznie przez pana m inistra Ziemiał- 
kowskiego w czasie pobytu w Galicyi tuż po po
wodzi.

„Część sumy powyższej prawdopodobnie utyta 
będzie na z a s i e w y ,  część zaś na b u d o w l e ,  
co do których, gdzie gm ina ma obowiązek robo
cizną. lub w inny sposób się przyczyniać, zwol
niona będzie od tego obowiązku, aby lud miał 
owszem sposobność zarobić sobie przy budowlaeh 
nieco grosza.

„Oprócz tej pomocy doraźnej rząd pizedttawi 
Badzie państwa projekt co do właściwi j akcyi 
pomocniczej. Do niej należeć też będzie u r e g u 
l o w a n i e  g ó r n e g o  b i e g u ,  t. j. n i e s p ł a -  
w n y c h  c z ę ś c i  rzek, które to części nie nale
żą do pieczy rządowej, a więc też nie do obo
wiązku skarbowego. Obliczone w przybliżeniu 
koszta tej regulacyi w okrągłej sumie 8 milionów 
złr., poniesione być mają w trzeciej części przez 
skarb państw a, w dwu trzecich zaś przez fun
dusz krajowy i adjacentów. Będzie to jedna z naj
ważniejszych spraw przyszłej sesyi sejm ow ej; 
bez uchwały Sejm u, bez ustawy krajow ej, która 
zawierać powinna postanowienia szczegółowe, 
rząd nie mógłby przedstawić Badzie państwa 
projektu o przyczynieniu się skarbu do kosztów 
regulacyi górnego biegu rzek. Już z natury rze
czy, bo regulacyi tej na tak znacznych częściach 
tak znacznej liczby galicyjskich rzek sjffawnych 
w jednym lub w dwu latach trudnobj dokonać 
— jako też ze względu na ubostwo funduszu kra 
jowego, wypadnie pewnie rozłożyć te roboty i wy
datki regulacyjne na lat ośm lub dziesięć.

„Begulacya górnego biegu rzek stanowić bę
dzie poniekąd integralną część s y s t e m a t y 
c z n e g o  u r e g u l o w a n i a  s p ł a w n y c h  k o 
r y t  r z e c z n y c h .  BząJ uznał nakoniec potrze
bę robót systematycznych, jakich domagały się 
memoryały Koła polskiego, a nieużyteczność wy
datków choćby znacznych, wrzucanych do wody 
bez systemu. Begulacya koryt spławnych do ak
cyi pomocniczej należeć nie będzie, należąc do 
zwykłego budżetu ; a jednak prawiebysmy zawo
łali : błogosławi m a ta powódź, która stała się 
punktem wyjścia do wydźwignienia rzek galicyj
skich ze stanu zdziczałości. Ze ręka w rękę z sy
stematycznością pójść powinna energia w tych ro
botach, to zdaje się rozumieć samo przez się.

„W ostatniej chwili przed oddaniem listu na 
pocztę, dowiadujemy się, że wspomniane na wstę
pie rozporządzenie cesarskie już jest wygoto
wane. “

Berlin, 23 lipea. N auępca tronu z żoną 
i z księżniczkami wyjechał do Ar glii.

Berlin, 23 lipca. Norddeutsche AUg. Zfng
wbrew twierdzeniom Timesa utrzymuje, iż 15 
milionów funt. sierl. czteroproctntowego zjedno
czonego długu egipskiego znajduje się w rękach 
niemieckich.

Londyn, 23 lipca. Konlerencya zebrała się 
wczoraj po południu pod przewodnictwem Gran- 
villea. Na posiedzeniu cbecni byli wszyscy dele
gowani ze swymi doradcami dla spraw skarbo
wych. O godzinie 4 konfereneya zcsiała odroczona 
bez oznaczenia dnia następnego posiedzenia.

Londyn, 23 lipca Krążą wieści, iż nastę
pne posiedzeń,e konierencyi odbędzie się we 
czwartek.

Paryż, 23 lipca. Izba deputowanych wzięła
pod obrady wniosek Constanta o przywróceniu 
głosowania z list przy wyborach deputowanych.

Paryż, 23 lipca. N a posiedzeniu rady mini-
nistrew  oświadczył Ferry, iż układy z Chinami 
rozwijają się pomyślnie. Tschungli Yam en wniósł, 
aby załatwione zostały sprawy sporne między 
wicekrólem N ankingu a Pate-Notrem , szczególnie 
zaś kwestya odszkodowania. Spodziewać się należy 
rychłego zakończenia uLładów; eskadra pozosta
nie pod Fou Tschon aż do całkowitego wypłace
nia odszkodowania.

Bruksela, 23 lipca. Izba reprezentacyjna zo
stała otwarta. Przystąpiono do sprawdzania wy
borów. W ybór posłów z Brukselli uznano za 
ważny.

Berna. 23 lipca. W niedzielę odbyła się de
m onstracja przeciw armii zbawienia — w de
m onstracji wzięło udział około 2000 osób. — 
W poniedziałek miejsce zebrań armii zostało 
zburzone — wezwano kom panią wojska dla za- 
pubiożi l  a dalszym zaburzeniom.

Coruna, (miasto portowe w północno-zachodniej 
Hiszpaniiy 23 lipca. Wczoraj zetznął się hiszpań
ski pocztowy parowiec Gijon z angielskim parow
cem Laxham. Oba zatonęły. Załogi w liczbie 47 
osób całkowicie uratowane.

Nowy-York, 23 lipca. Dzienniki zamieszczają 
pieniu Logana, w którem tenże oświadcza, iż 
przyjmuje kandydaturę na wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

Dział ekonomiczny.
Zakład kredytowy w łościański w  likwidacyi.

Stan rachunków z końcem I półrocza 1884. 
A k t y w a .

Zasoby k a s o w e . 3 3 .9 ?9 '1 6
P o t y c z k i ..................................................  5 ,420 .405  65

„ k o m u n a l n e . 74 .662  74
Depozyta Bądowe i dobra Mielec . 1 40 .899 '94
Odsetki p o ż y c z k o w e .........................  1 ,165 .426  03

komunaine . . 12 .506  11
10°/o prowizja zwłoki od zaleg. rat 1 ,477 .5 8 3 '3 8  
Lokaeye i dłużnioy w rach. bież. . 329.892 12
Pokrycie odsetków od listów i obli

gacji, zapadłych w I półr. 1884 92.869'7&
Kcszta adm inistracji, odprawa i inne 98 .256  21
P odatk i, zapłacone odsetki i sirata

z 1883 r ..................  123 901-09
Eóżne n a l e ż y to ś c i ... 195 .796  —

Telegramy „Nowej Reformy1:
fP- w oźne, i

Cholera.
( Tilegrauy Nowej Reformy .)

Wiedeń, 23 lipca. (TeL pryw.). Sprawozdania 
sanitarne, które właśnie nadeszły do ministerstwa 
spraw wewnętrznych z wszystkich prowincy,. aH- 
stryackich , stw ierdzają, ż e  s t a n  z d r o w i a  
w c a ł y m  o b s z a r z e  t e j  p o ł o w y  m o n a r 
c h i i  j e s t  n o r m a l n y .

W enecja, 23 lipca. (Tel. pryw .). Bada sani
tarna oświadcza się przeciw kwarantannie dla po
dróżnych i towarów przybywających z Auatryi. 
rząd jednak jest za wprowadzeniem kwaraniaDny.

Tulon, 23 lipca. (Tel. pryw.). Od dnia dzisiej
szego szkoły zoota ą zamknięte. Od wczoraj rana 
do dziś zmarło osób 47.

Marsylia, 23 lipca. (Tel. pryw.). Elaszior sza
rytek B e tra it, którego zakonnice cholera zdzie
siątkowała, zabierając także spowiednikb, został 
urzędownie zamknięty. W szystkie łóżka zostały 
spalone.

Od wczoraj rana do dnia dzisiejszego Zmarło 
tu 51 osób na cholerę.

Lyon. 23 lipca. (Tel. pryw.). Pew na kobieta, 
która przybyła z M arsylii, zmarła t u ; od tego 
czasu skonstatowano już trzy przypadki cholery.

Tulon, 23 lipca. Wczoraj przez cały dzień 
zmarło tu na cholerę 14 osób, w Marsylii 11, 
a w Arles 8.

Tulon, 23 lipca. W ciągu nocy zmarło tutaj 15, 
w Marsylii 30 osób na cholerę.

Paryż, 28 lipca. Od wczoraj nie skonstatowa
no w Paryżu ani jednego przypadku cholery. — 
Wykazanym zostało, iż poprzednie przypadki nie 
były wcale groźne. Z Lyonu doniesiono o jednym  
przypadku cholery. Bząd postanowił w bieżącym 
roku zaniechać ćwiczeń wojskowych w Południo
wej Francyi.

Rzym, 23 lipca. Kwarantanna ł  przesyłki 
przebywające z Francyi drogą lądową podniesio
na została z dni pięciu na siedm.

Rzym, 23 lipca? Rassegna donos. Bada sani
tarna przedstawiła rządowi, aoy kw arantanna dla 
przesyłek i podróżnych z Francyi przedłużoną

9,166 657 18
P a s y w a .

Udziały członków i różne rezi rwy 1,391 907  92
Asygnat- kasowe . . .  697 350 —
5 i 6 °/0 listy d ł u ż u e .......................... 6 ,2 7 1 .2 0 0 '—
5 i 6°/g obligacje komunalne 
WyloBi wane listy i obligacje, i nie- 

podjęte odsetki i kupony .
Reeskontow e t r a t y ................................
Kupon kwietniowy i lioeowy 1884 . 
Wierzyciele w rachunku bieiąiym  
Bóżne r a c h u n k i ..........................

W I półroczu wpłynęło na pożyczki 
hipoteczne w 5°/0 listach . . .

6 %  „ . . .  
gotówką uiszczono

na pożyczki . . 171 057 99
po potrąceniu wy-

pła". pożyczek . 9 .549 '36

70 .100 '

325.450-56 
258 .000  — 

92.785 25 
43 .007  63 
15 855 82

9 165.657 18

128 .300 .— 
497 .400  —

161 508-63
Prz, to ogółem umorzono pożyczek 

Pożyczek komunalnych spłacono 
6 °/0 cbligacyami . . . .
g o tó w k ą .....................................

Bazem
Pobrano na odsetki pożyczkowe, na 

prowizyę zwłoki i zaleg łośc i asek. 
Długów wekslowych i należytości z 

raohnuku bieżącego umorzono

787 .208  68

13,300 -  
1 .185  61

14 485-51 

396.599-96

5 4 0 .1 9 0  45

Lwów, 23 lipca. Od naocznego świadka do
wiaduję się, że niepokoje w Borysławiu wywołali 
sami żydzi, dając do nich pierwszy powód. Ro
botnik pewien winien był żydowi 12 złr. Kiedy 
w sobotę odebrał płacę, wierzyciel nie chciał 
przyjąć częściowej spłaty, a gdy robotnik nie 
chciał znowu oddać całego swego zarobku, został 
obity i wyrzucony. Zaczął więc wołać o pomoc,
Robotnicy zbiegli się, napadli domy żydowskie i 
poturbowali wielu żydów. Nazajutrz zebrali się 
żydzi bardzo gromadnie i uzbrojeni kolami napa
dli na domy robotników, gdzie wzięli odwet — 
niszcząc i rabując. Podobno nawet i pomieszkania j została z dni pięcia na siedm. 
urzędników górniczych uległy temu samemu lo - ' 
sowi.

Wiedeń, 23 lipea. Wczorajsza rada ministrów 
odbyła się jnż pod prezydencyą hr. Taaffego, 
który właśnie powrócił z nriopn.

Wiedeń, 23 lipca. M inisterstwo zatwierdziło 
lundacyę stypendyjną ś. p. Maryi ze Stojowskich 
Kurdwanowskiej, która zapisała kapitał 5727 zł. 
na stypendyum  jej imienia, w Kwocie 200 złr. 
rocznie dla uczniów szkół średnich z rodziny Ste- 
jowsLich.

Wiedeń, 23 lipca. Dzienniki lewicy wyszydza
ją artykuł Pest. Lloyda, który uznaje dalsze istnie
nie partyi wiernokonstytucyjnej iskc niepotrzebne 
a nawet szkodliwe tak ze względu na austryackie 
interesy jak i na stosunek z W ęgrami. Organa 
lewicy nazywają ten artyKuł owocem świeżej cze- 
sko-węgierskiej przyj źm, zamanifestowanej przy 
sposobności wycieczki Czechów i W ęgrów z Pe
sztu do Pragi. W ęgry — tak piszą — chcą tę 
przyjaźń wyzyskać celem osiągnięcia nowych ko
rzyści przy zbliżającem się odnowieniu ugody fi
nansowej z Austryą.

(Z  Hura, korespondencyjnego.)

Berno, 23 lipca. Sprawozdanie komisyi o wy
borze nam iestnika hr. Sohoenborna, postawiono 
na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
Sejmu morawskiego.

Zagrzeb, 23 lipca. Rektor uniwersytetu Lorko- 
wicz został suspendowany z powodu , iż wzbra
niał się prowadzić śledztwa pizeciw studentom, 
którzy wyprawiali dem onstracje Komisarz rządo
wy Herwoiez, prowadzić będzie dalsze śledztwo.

Deva, 23 lipca. W ęgiersko-romańska komisy a 
dla uregulowania granicy ukończyła swe czynno
ści na terytoryum  komitatu Hunyady i poprawi
ła mapę tej części kraju ; komisya jednomyślnie 
uznała, że zburzony w jesieni rokn zeszłego przez 
władze rumuńskie budynek austryackiej srrożj 
pogranicznej położony był w granicach Austryi, 
przeto prawa do tego zabudowania niewłaściwie 
zostały zakwestyono w one.

W lM f f t  d. 22 lipca 1»84
> \ l ;

‘Ct-i
Z faia po- 
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Renta papierowa anat 8 1 tió 80- 6
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i Nr.  Ió9. N O W A  R E F O R M A . Kraków 24 Lipca 1884.

Z i i i f a n a  l o k a l u
Skład aukien m ęskich  p .  J ę d r z e j o w 
s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  z dn iem  8 
b. m z G łów nego R ynku  przeniesiony 
został p o d  H r .  1 4  u l i c y  G r o d z 
k i e j  naprzeciw  M agazynu  konfekcyi 
dam skiej H. Schw arza, o czem  zaw iada

m iam  m oich odbiorców. 709 5 6

9  Wielki S k l e p i
w Rynku głównym w Krakowie

od Igo października d o  w y n a j ę c i a *  
Wiadomość u właściciela przy ulicy Krupniczej 

Nr. 15. parter,. między gudziną 12 a 2 popołudniu.
749 1 5

Zlecenia na giełdę
W i e d e ń s k ą

przyjm uje pod  p rzy stęp n em . w arunkam i

KANTOfi Ą  JÓffi RAfOPOBT
Rynefc 43, linia A-B. 89 38

Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te- 
^ ir  le najważniejszych papierów spekulacyj 

njah, dla nźy.Jm szanownych klientów.

mimU] Płyn na O M a I
wyrobu W

K . R A D Ł E R A
J  aptekarza „pod Złota d B w f  r  M o w ie .

Co wieczór pędzlnje się odjniotek; zaraz po p  
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu ud- - 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pędzlowaniu, podwa
żony paznogciem wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n t .  85 2r

D L A  S M A K O S Z Ó W !
Najprzedniejsze deserowe specyały!

P r a w d z i w e  w i e d e ń s k i e  c u k i e r k i  k a w o w e
5 0  sztuk za 1 złr. w. a.

Najprzedniejsze wiedeńskie cukierki lodowate
5 0  sztuk za 1 złr. w a 747 1 12

w ysyła za pobrau iem  poeztow em

Ł. EPSTEinr -  Skład Cukierków
Wien VII. losefstddterstrasse Nr. 25.

I

C. k. l przy w. galic. kolej Karola Ludwika.
L. 10302.

OGŁOSZENIE
Od 20 lipca b. r. wchodzi w życie dodatek I. do taryfy lokalnej dla kolei 

Jarosławsko-Sokalskiej, zawierający ceny jazdy dla I. klasy, jakoteź nadzwyczaj 
zniżone taryfy wyjątkowe dla transportu zboża, miewa wszelkiego gatunku, drzewu 
budulcowego i użytkowego, drzewa do wyrobów wszelkich, soli, ziemniaków, spiry
tusu, nafty, węgla, drzewa opalowego i kamieni.

Taryfy tej nabyć można po stacyach, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie, jakoteż 
w Ekonomacie we Wiedniu.

Lwów w lipca 1884
H y ł e k c y a  r n e l r n .748 1

P. T. W łaścicielom  składów  m ateryal- 
nych , aptek i sklepów  korzen

nych , polecam  jako praw dziwy proszek 
do w ygładzenia szwabów, 

w całej Europie znaną t. z.

ziemię kuttenbergską.
Za 50 klg. z mojego składu 8 złr., lub na próbę",, 

za odsyłką pocztową 43/4 klg. za 15 złr. j
Za pew ny skutek  poręcza się! j

Alois >
handel towarów kolonialnych i farb !

w Kuttenbergu w Czechach. j
| Tenże utrzymuje ciągły skład prawdziwego | 
' c h r z a n u  m a l i ń s k i t  g j  najlepszego eze- j 
, skiego m a j o r a m i  (Herba Majorauj i rozsyłaj 
je we wszystkich kierunkach. 655 3 2

M arya z  Jarczyńsk ich

Adwokat |m
m
m
m
m
m
m
m

przeniósł kancelaryę na ulicę Grodzką, 1. 13, 
dom W  go Szwarca. 719 5 5

a
*
t
m
m

życzy sobie przez c/as letnich miesięcy 
w y j e c h a ć  n a  w i e ś

w celu udzielania lekcyi. Bliższa wiado
mość w Adminietracyi „Nowej Reformy". 

725 5 3

uczennica Konserwanoryum 
warszawskiego, 

udziela lekcyj 1294 13 19;
śpiewu i gry na fortepianie.

Plac M atejki (Kleparz) Nr. 5. j
Przyjmuje zgłoszenia od g 3 do 4 po południu j

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i ]M .

f/Ę T  S u k i e n n i c e  l i r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e
naprzeciw kościoła N. P. Maryi,

| poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrohionej z najlepszego ga- I 
tunku płótna i szirtingu także wielki skład płótna, bieirzny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości po nadzwyczajnie nisKicŁ eenaeh.
— a  C E N N I K  — —

I Kołnierzyki
gatunku

męskie i damskie w doskonałym 
za /, tuzina złr. 120 do 1 50.

Mankiety męskie i dam za 6 par złr 1 '80 do 2. 
‘/i tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1 20. P40, 1-70 do i ir.
V, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do nesa złr. 2, 2 50, 3 do 6 
*/» tuzina amziels. batyst, chustek do n *' 

z najmodniejsz. brzegami w rożnych kolo
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 le 3.

1 sztuka (31 rok. albo 23‘/» m.) i >brego 
płótna lnianego złr. 650, 7'50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231,, m.) */4 i */6 a la 
skiego płotne złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13 
14 i 16.

1 sztuka (.63 ł. albo 39 m.j »/ holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, Sfl, #7, 42 i 50.

I sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i 6/4 prawdzi
wego rumbursklego płótna w r.-Ilepszym 
gatunku od zł. 22 do 60 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka 74 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od oentów 

25 do 50 ot. -za u etr.
Serwety rożnej wielkości od ■/* óo 10/4 i le/4 

jak najtaniój, o-i 150, 2, 4 złr 
| Garnitury lniane Jo nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koazule damskie.
"Z szyfonu n r. 1 10, z haftem wzorów złr. 1'85 
| Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr '

Koszule w lepszym gatunku z haftem recznyir 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- I 
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ci., ozdobniejsze złr. 120, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2-10, 2 -50 i 3. j 
Z barchantu gładkie złr 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr.

2 50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr 1-60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2-50 do 3 50.

Z haftewan. wstawkami złr. 3 50, 3-75,4 i 5. I 
SpodniCs z trenami z wstawkami lub be | 

wstawek złr. 4-50, 5, o, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 : 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'8& | 

kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1'50, I 

z wstawkami haftów, od zł.. 3-25 do 3 50 ,1 
z barchanu gładkie złr 120, 1-75 i 1 Jo. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z naj'epszegu angielskiego szyfonu z gorsem | 
głalkim rlbu t listewkami zlr 150,
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo huleud. I 
złr. 2'80, 3-50 i 4

Kalesony mezkie.
lej piki, wszelkiej wielkości ud

z łr  1-25 do 1-40.
łr. 2-50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna ou 160 do 2 50.

I Wielki wybór pończooh damskich białych i kolorowych, jakoteź mezkloh skarpetek w ró
żnych gatunkach i kolor tob.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręozy się, co się nie pudyba, odbietamy, zamieniamy I 
ilbo wypłacamy za to całkowitą należytośe. To dobrowolne przez nas przyj te zobowiązanie 

| daje każdemu kupującemu pewność, że na"1 a usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny
366 11 20 są bez u kurenoyi. 2 wysokim szacunkiem

M .  B E Y E B 1  i  W p ó ł k i .
płóciennyoh, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych

F i l i a :
Skład fabryczny towarów

w KRAKOWIE, Sukiennloe Nr. 13—14, naprzeć,w kościoła N. P. Mar;". 
|W""i Są w zapasie całe wyprawy ślnbne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Z a ł o ż o n a  1 8 6 4 .

G . L .  D A 1 T B E G O
IG. KROLLA

GŁOWNA EKSPEDYCYA OGŁOSZEŃ
krajowych i zagranicznych pism.
Wiedeń, I. Smgerstrasse Nr. 11 a.

Codzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 
i kalendarzy całego świata.

Informacye, Prospekty i Cenniki
d a r m o  i  f i r a n k o .  242 19

rrzy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa. 
Zwraca się uwagę na adres: W i e d e ń ,  I ., Singerstrasse l l a .

WACŁAW GŁOWACKI
jubiler

w Krakowie w rynku gi, rog ul. Brackiej
poleca swój

S M  towarów złotych i srebrnych
i różnych kosztowności

p »  c e n a c l a  i i a j m u l a r k o w a f i s z y c l t .

|g^P~ Przy jm uje wszelkie zam iany i rep e ra c je . skład 
ten  zaopatrzony także w w yroby z  C h i ń s k i e g o  S r e 
b r a  w najlepszym  gatunku . 737 2 4

z» zdroju “B o n i f a c e g o , ,

W  nOBNZOTIE
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

wyszczególniona na w ystaw ach:
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1888.
ługowana pod kontrolą komisyi Tnwarzystwa lekarzy galioyjskich. Zastępuj® w-zupełności o

wiele drozszą sol Karlsbadzką.
W małych dawkach sprawia już ubflte wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia 

zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 1
Na zasadzie doświadczenia, z-obionego tak w klinie* mojej jakoteż w prąk yce prywatnej,

 n użycie soli Morszyń.kiej ze zdroju „Bonifacego-, ;ako środka bez bola i osłabienia I*- o
przeczyszczającego, za nader skuteczne. Z togo powodu przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach 
kobiecych z zatkaniem połączonych nad sól Karlsbadzka, Glauborską, oraz wody garaki0 i mogę 
ją  sumiennie polecić w miejsce wymienionych sroakow leczniczych, i  dodatkiem, że oo do dzia
łania i skutku takuwe przewyższa.

Lwów, d. 17 listooada 1881 P r of. Di* Atidm CzyiewiCZ,
561 7 o. i. radca zdrowia.

g& ~  Dostać można we w0zy=tkloh aptekach i składach wól mineralnych. 'Y K

K a r o l  R y b i ń s K i
koncesyouowdpy budowniczy,

zan, eszkały w K r a k o w i e ,  F l o r y a n H k a  1. 3 6  odbywszy dziąsięcieUinią 
praktykę w kraju i za granicą, podejmuje się wszelkiego rodzaj' robót wchodzą
cych w zakres budownictwa lądowego, jako to: wykonania planów ia kosi ioły 
i kaplice, na budynki mieszka -ie i gospodarcze, na rekonstrukcje budowli całko
wite lub częściowe, sporządzenia s iszuryscw, prowadzenia i dozoru technicznego 
nad robotami wjkcnania szacunków, przyrzekając interesowanym obok ni.jsumieu- 
niejszej pracy poprzestać na honorarium jak najuiniarkowanszem. 4 jq

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych w y
stawach powszechnych największemi n a g r o d a m i ,  
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknirnia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż ną ramieniu, oraz na podstawie ka
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we tir* 

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Maniifactnring Co., Kraków,
ulica Floryańska Nr. 34 .

8280/,84.

Niniąjszem podaje się do wiadomości, że nowo urzadzohy Z a k ł a d  
h y d r o p a t y c z n y  w" f e r y n i e y  dnia 20 lipca 1884 r. otwartym 
i do publicznego użytku oddanym zostanie.

Ć / .  k .  D y r e k c y a  l a s ó w  i  d o w f c f t

Lwuw dnia 16 lipca 1884 roku. 786 2 3

A .  S w o r z e n i o w s k i
m a j s t e r  s z e w s k i  w  K r a k o w i e

poleua Sżaiiownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład O b i l  W 1 ^  wszel- 
k ego rodzaju po najumiarkowańszycU cenach. -Hala Sukiennic Nr. 4.

217 i 9 24

T a r n ó w  H o t e l  K r a k o w s k i . R z e s z ó w  Rynek 51 .

lecząca raCjkalniu 
starzałe ruptiuy.

najbardziej za-Maść przeciw rupturze
Rosyjska oliwa przeciw podagrze,

środo. radyk»lnv w podagrze, reumatyzmie, bólu krzyży — ^uiflatra, gofra jeazcze »aden 
środek nie pomógł. — Składy tych dwóch środków nie istnieją. Rozayła świeże jedyni;

J .  U ^ o l i c h  w Bernie, Skenestr»ai« 1 3.  ̂ 199,18 52

59 30 
99 50 

6 70 
9 06 

101 60

ka.r«.i4ś> w , 2 3 /7 .
Rubli papieruwe ror. z* 100 rubli 121 _
Mark- tui ■ iłote ub pap. „ 100 mai.
Kupony rębnio . . . . .
Dana. nowy waany . . - * •
80-to Y iukówk s ł o t a ................................

I  oiyea.a kraj. galic.. za złr. 100 
4ł/a£  Pefjełka kraj. goL . .
ObUgacye In-terania «ai-.c. .  . 100
V-lt% Krąjowe iwtT wai twne . . 
t „iiis.j za.! Tow. i.r. ziem. . . •
* » » r » u „ U. Ser.
ó » » n n n n • ■
i » „ „ Banku Ł£ip. . . .
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98 75
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98 26 
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Lwów, d a l a  3 3 /7 .
Akeye Banki hipotecznego gaL s. na zł. 200 
17* u łty  sasł Iow. toed. ‘ sa zł. 100 92 7nuem.
 ̂ ■ a ■ , , .  n n 1Ó0
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106
za 'łr. 100
„ - 100.
.  1 i«u

r p m 0
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41 *7, Beita austr. papierowa . za złr 100
90 50j 91 60 -*,/# ■ " ” e'" ‘>u ‘ • •

1-1 —  j io a i ło i * :  * ’  • zSol&
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B„ , „ 3j  i_
5» Wegien.

iiiucą

£u 60
81 5ó 

1C3 3 
95 8-5 

125 — 
20iii

r-.-Uju

dO 
1J8 76 
168 — 
89 -

100
100
100
100,
u d
±00
100

ia W (
D  i 4(

to
“40 

88 r6 
’02 —'108 2b 
ilfi l i  U 5 60

90 -
93 86 
93 60

80 7
81 76 

103 o
96 -  

(26 5<> 
135 60 
145 65 
163 -. 5 
168 60 
41 -

i 22 30 
91 56 

70

115 -

114 90

±0"fl00 76 
100 101 50 
lOOLUłl 
100(101 60

1J5 60 
i i ;  io

101 76
102
101 76
102 —

LOiŁNłt UslO:. iH/J i-
5 #  Łoi.y Donau Begulir. z 18’- 
B „ „ „ „ 18 ! ■> n 1
8 „ „ Serbskie po 100 f r a  trów „ 1
0 „ „ 'fureokib po 400 „ » 1

LISTI ZASTAWNE 
Listy Boden Ord. allg. 8. zł z* złr. 100
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„ „ z l 0 # p -

lll.cn r.p,<l4)a

Ud 25' U5 76 
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OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEf, 
r * Albrechta . na 300 zfr. za iłr.
S „ Perdyn. półn. na 300 złr.
41. ,  % Kar. L. Em. z 1881300 złr. „
6 *  Koiz.-Bognm. na 200 złr. „
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100

99 20 
106 75
100 26 
100 -

9e 80

96 40

99 60 
160 26 
10 0  f 0  
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Lw.Czer. z 1872 309 złr. za złr. 
Morsw.-Szl. O.-B. 300 złr. „ „
dudbtfa . . ‘a 3u0 iłr, „ „
p-Jie 'juUngrn4z. aa 300 złr. „ „
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Nbr.ioisy
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i 109 90 110 20
7 97 60 »8 -
1 lS7 - 18’ 76
i *7 7c 98 -
i »3 60 87 -

176 — 176 50
42 Sit 43 60

l i d  - fi-7 -
±9 - 19 la
19 - — —
18 - 13 60
33 - ;4  -
41 6 ' m  60
38 "5 39 25

8 - 13 30
7 - 7 26

18 75 19 26
57 50 56 25
81 50 23 50
49 - 48 60
23 50 £;4 50

128 - 180 —
03 - —
SC - 31 -
v8 20 88 80

HtCYS SANikOWP
5% Ai_głob»nk.......................... s>i 12 .1 tłr.
o „ uantrerein Wiener - «-■ L 11 .»*r- 

KreuTt dla Handlu i nu »0-dłr,
Kreditbank węg. nilg. . .
L k n derbnnk ...................
Anętro-wegiarzk...................
Ciionboa..

AKCO, K0LI.-0W 
AlfSid Piurhe „ . . .
Perdyn*.-"* Nordbahn . .
PrancB .■ Józefa . . .
Inrola Ladwiką. .. • • - 
Kouycko-Bognmiiiiii. . 
Lwowsko-Ozerclow. Jzdzy
“u d o l i ........................
Siedmiogrodzkie . . . .  
Staateeteenbahn pai zt-rowa 
Lombardy (Sddbahn) . . ka

W A L D T Y.
Dukaty pilno ważne . . . .  i-j i stulę
,10-to I rao k ó w k i........................ „ „
%-W M .rk ć w k a ...................................
Pół-Lnperyałjr ros. pełao ważne „ .
jihuity zrWLuigi

■* 200 złr. 
B-; j ł.O. 
Ei aft.
im- ±0u si .

V
i i  c!>̂  1
n. i05-j
iii 200
tta r . )
tu
ne < W 
na 3<'0 
na .2-10

**8ł

Tueókio liry złote 
Banknoty włoskie 
Heble naołerowe ,

103 -jK!TC9 25 
106 26 r, i 
19 >1 6 801 75 
303 — 801 60 
101 50 101 76 
857 - ,ro » — 
105 6)105 75

i
177 28 177 75 
2400- 8-łOJ — 
807 75 2< * 25 

~  r . 9 5 > 
148 3 6 (1 '' 75 
18" W.lbd -  
180 —llc.0 60
176,16-176 -0

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie.

i i?  25 
146 7*

6 77 
» 07 

11 94
* . i

1 3 .U
i ■ (.5 
4o Sv 

U l  W

8-7 7- 
147 -

I. 79 
9 68 

U  96 
9 86 

12 19 
11 06 
48 4J 

i J l  78

O d n o w ie d i i a ln T  l a n o d o a  d r u k a r n i :  ▲. S o y jiw s k l


